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13. A u t o r n ieokreś lony , Widok tarasu przed świątynią Diany w Arkadii ( M N W , M u z e u m w N ieborow ie 
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14. A . R a d z i w i ł ł o w a . Widok wnętrza świątyni Diany w Arkadii, ok . 1820 (rysunek zag in iony) . 
Fot. wg reprodukcj i ze zb io rów 1A U W 

Originalveröffentlichung in: Rocznik Historii Sztuki, 29 (2004), S. 203-239
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poświadczają akwarele, ukazujące obie rzeźby wewnątrz i przed Świątynią Diany82 (il. 13-14). Ki lka rzeźb, 
przywiezionych zapewne w tamtym okresie z Arkadii, znajduje się do dziś na terenie Królikarni83. 

W 1852 r. w „Bibliotece Warszawskiej" opublikowano dość nieprawdopodobną historię na temat po­
wstania kuchni w Królikarni84. Jej autor, podpisany inicjałami A.W.85, zastrzegł na wstępie, że opowieść 
usłyszał osobiście z ust wybitnego architekta Chrystiana Piotra Aignera86. Otóż według anonimowego autora 
opowieści, Merlini upodobnił kuchnię w Królikarni do grobowca Cecylii Metelli za radą innych Włochów 
- architektów przebywających w Warszawie, zebranych pewnego wieczoru na placu budowy w Królikarni: 
„ W zamieszaniu ciągle powtarzano humorystycznie wymawiane wyrazy Capo di bove, a nawet pan Bartło­
miej Folino przyznał się, że nieraz już miał myśl do którego domu w mieście dodać te ornamenta z grobu 
Cecylii Metelli [...]. Bravo! Zawołał ironiczny Fontana: ilekroć panie Merlini, stawiać będziesz pałac dla 
polskiego pana, najstosowniej postąpisz, gdy jego piwnicom i kuchni nadasz postać grobu. Doskonała alu-
zya do konającej tych smakoszów pompy. Wiwat! Niech więc powstaje w tern miejscu rzymska willa, 
a obok grób Cecylii Metelli"87. Niech ta naiwna historia stanie się punktem wyjścia do rozważań na temat 
genezy zainteresowania, jakim niewątpliwie cieszył się wśród działających w Polsce architektów grobowiec 
Cecylii Metelli. 

Grobowiec ten wzniesiono pod koniec I w. p.n.e. przy Drodze Appijskiej , w odległości około 3 km 
(między 2 i 3 milą rzymską) od Rzymu, na szczycie niewielkiego wzniesienia88 (il. 15). Via Appia pełniła 
w okresie republiki funkcje obszaru uświęconego89, przedmieścia rozumianego przez pryzmat greckiego 
proastion jako miejsce wyłączone z życia miejskiego, gdzie świątynie współwystępowały z monumentalny­
mi grobowcami potężnych rodów rzymskich, rodzin dyktatorów i wsławionych zwycięstwami wodzów. 
Opuszczający Rzym przez Porta Capena, musieli mijać grobowiec Scypionów, kolumbarium wyzwoleńców 
Augusta, kolumbarium wyzwoleńców Cecyliuszów, grobowiec Cecylii Metelli i dziesiątki innych budowli'"1. 
Jeszcze w okresie cesarstwa, gdy funkcje rzymskiego proastion przejęło Pole Marsowe91, utrzymało się 
znaczenie Via Appia; wzniesiono przy niej łuk honoryfikacyjny Druzusa, a później wielki kompleks term 
Karakalli92. 

Grobowiec Cecylii Metelli składa się z prostopadłościennego cokołu wysokości 7 m oraz cylindrycz­
nego korpusu wysokości 11 m i średnicy 29,50 m. Prawdopodobnie jeszcze w X I w. wznosił się nad nim 
stożkowaty dach9'. Elewację korpusu głównego oblicowano płytami trawertynowymi. D o komory grobowej 
w kształcie zaokrąglonego u góry stożka prowadzi korytarz, do którego wejście usytuowano w jednym 
z boków cokołu grobowca. Poniżej gzymsu wieńczącego przebiega, obecnie częściowo zniszczony, fryz 
bukranionowo-girlandowy. Czaszki byków wyrzeźbione w marmurze pentelikońskim stały się najbardziej 
rozpoznawalną cechą tego zabytku i przyczyniły do wytworzenia toponimu Capo di bove. W okresie śre­
dniowiecza dawny grobowiec zwieńczono blankami i uczyniono wieżą zamku obronnego rodziny Caetani94. 
Zamek przechodził kolejno w ręce rodzin Savel!ich, Colonnesich i Orsinich. W ruinę popadł w okresie 
renesansu, gdy władze Miasta uznały go (zresztą na krótki czas) za miejsce pozyskiwania materiałów 

8 : Wnę t r ze świątyni D iany ukazu ją dwie zagin ione akwarele A . R a d z i w i ł ł o w e j (ok. 1820). f i kcy jne wyobrażen ie l w ó w przed 
świątynią przedstawia anon imowa akwarela w zbiorach M u z e u m w Nieborowie i Arkadi i (nr inw. Nb 156 M N b ) . 

83 O p r ó c z marmurowe j rzeźby lwicy ( M K r nr inw. 1034) są to m.in. : d w a lwy romańskie z p iaskowca , trzy biusty marmurowe 
bez g łów, w y k o p a n e z z iemi w 1987 r. oraz zna jdu jące się w ogrodz ie fragmenty architektoniczne. 

84 ( A . W . ] , Królikarnią. Z podania ustnego. „B ib l i o teka Warszawska" , 1852. z. 1. s. 5 1 0 - 5 2 3 . 
85 In ic ja ły A . W . zostały przez Tatarkiewicza i Tokarza rozwiązane j a k o A leksander Wejnert : T a t a r k i e w i c z , T o k a r z , 

op. cit. W „ T ę c z y " (1928) , autor skróconej wersj i powiastki z „B ib l io tek i Warszawsk ie j " , in ic ja ły A . W . przyp isu je A n t o n i e m u 
W a d z e - znanemu en tomo logowi , przez wie le lat m ieszka jącemu w Król ikarni : S i g m a . Królikarnią. „ T ę c z a " . 1928, z. 2, s. 6. 

8S [ A . W . ] , op. cit.. s. 51 1. 
87 Ibidem, s. 514. 
88 A . L o n g o , Cecilia Metella, [w:] Enciclopedia deWArte antka, classica e orientale. t. II. R o m a 1959, s. 448 i n. 
OT H. P u r c e l l , Tomb and Suburb, [w : | Rómische Graberstraflen. Selbstdarstellung - Status - Standard. Kolloąuium in 

Munchen vom 28. bis 30. Oktober 1985. red. H. v o n H e s b e r g . P. Z a n k e r , Munchen 1987. s. 2 7 - 2 9 . 
90 W y m i e n i a j e L . C a n i n a, Cli edifizi antichi dei contorni di Roma cogniti per alcune reliąuie descritti e dimostrati nella 

loro intern architettura dal commendatore [...], t. V, R o m a 1856. s. 20 i n. 
91 P u r c e 11, op. cit., s. 28 i n. 
93 Ibidem. 

Ibidem. 
94 Ibidem, s. 449. 
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15. R z y m , g robowiec Cecy l i i Mete l l i . W i d o k ó w k a , przed 1939 

b u d o w l a n y c h . Inskrypc ja d e d y k a c y j n a w y k u t a na m a r m u r o w e j p ł yc ie w m u r o w a n e j w e lewac ję , g łos i : Caeciliae 
Q(uinti) Creticif(iliae) Metellae Crassi95. Z nap i su w y n i k a , że m o n u m e n t a l n y g r o b o w i e c w z n i ó s ł m ą ż C e c y l i i 
Mete l l i . M . L i c y n i u s z Krassus 9 6 - legat A u g u s t a w M e z j i i s y n s ł a w n e g o p o g r o m c y p o w s t a n i a Spar takusa , 
s p r a w u j ą c e g o w r a z z C e z a r e m i P o m p e j u s z e m t r i umwi ra t ; z ięć Q . C e c y l i u s z a M e t e l l u s a K r e t i k u s a , k tóry 
w 6 9 r. p .n .e . p o d b i ł d la R z y m u Kretę . P o n a d p ł y t ą i n s k r y p c y j n ą z a c h o w a ł s ię c z ę ś c i o w o re l ie f o b o g a t y m 
z n a c z e n i u s y m b o l i c z n y m 1 ' 7 , m a j ą c y u p a m i ę t n i ć z w y c i ę s t w a o j c a K r a s s u s a i o j c a z m a r ł e j . W ten s p o s ó b , za 
p o ś r e d n i c t w e m s k ą d i n ą d n i e z n a n e j b l i ż e j k o b i e t y , na j e d n e j z n a j b a r d z i e j u c z ę s z c z a n y c h d r ó g r z y m s k i c h 
u w i e c z n i o n o p a m i ę ć d w ó c h z a s ł u ż o n y c h w o d z ó w . 

C h a r a k t e r y s t y c z n ą bry ł ę g r o b o w c a C e c y l i i M e t e l l i p r z e d s t a w i a n o na r y c i n a c h j u ż w ok res i e renesansu , 
zaś s z c z e g ó l n ą p o p u l a r n o ś ć z y s k a ł on w X V I I I w. A k w a f o r t y z a m i e s z c z a ł w m o n u m e n t a l n y c h w y d a n i a c h 
s w y c h dz i e ł G i o v a n n i Batt is ta Piranesi9 S ; p r a w d o p o d o b n i e też j e g o prace z a d e c y d o w a ł y w p e w n y m sens ie 
o u p r o s z c z o n y m s p o s o b i e w i d z e n i a g r o b o w c a p r z e z w s p ó ł c z e s n y c h , k t ó r e g o w y r a z e m stała s ię r e z y g n a c j a 
z p r o s t o p a d ł o ś c i e n n e g o c o k o ł u w d z i e ł a c h w z o r o w a n y c h na t y m a n t y c z n y m p i e r w o w z o r z e i z n a c z n e w y d ł u ­
ż e n i e w p o r ó w n a n i u z o r y g i n a ł e m częśc i c y l i n d r y c z n e j , a w k o n s e k w e n c j i w y p r a c o w a n i e b u d o w l i na p lan ie 
ko ła . G r o b o w i e c C e c y l i i M e t e l l i p r zeds taw ia l i na r y s u n k a c h p r z y b y l i z P o l s k i p o d r ó ż n i c y , m . i n . J a n C h r y ­
stian Kamse tzer 9 9 , T a d e u s z K o ś c i u s z k o 1 0 0 i J ó z e f Łęsk i 1 0 1 . W y k o n y w a n o też j e g o k o r k o w e modele 1 0 2 . 

W latach d w u d z i e s t y c h X V I I I w . C h a r l e s H o w a r d , L o r d C a r l i s l e , z l e c i ł a r ch i t ek tow i N i c h o l a s o w i 
H a w k s m o o r e ' o w i s p o r z ą d z e n i e p ro j ek tu m a u z o l e u m rodz innego 1 0 1 , k tóre s tanąć m i a ł o w o g r o d z i e j e g o re-

95 Corpus Inscriptionum Latinarum ( C I L ) . t. V I , Inscriptiones Urbi.s Romae Latinae, Berl in 1876, nr 1274; F. A z z u r i , 
Osservazioni sul fregio marmoreo ciel sepolcro di Cecilia Metella, „Bu l l e t ino delia C o m m i s s i o n e Archeo log i ca C o m u n a l e di 
R o m a " , 23, 1895, s. 15. 

96 Caecilia Metella, [w:] Paulys Real - EnzyclopOdie der classischen Altertums-Wissenschaft, red. G . W i s s o w a , t. III, 
Stuttgart 1899, szp. 1235. 

97 J e g o symbo l i kę o m a w i a s z c z e g ó ł o w o A z z u r i . op. cit.. s. 14—25. 
98 G . B . P i r a n e s i , Le antichita Romanę, vo l . I II , R o m a 1756, il. 49. 
99 Obecn ie w zbiorach M u z e u m N a r o d o w e g o w Warszawie : M N W . R y s . Pol . 2581 ; M . K r ó 1 i k o w s k a - D z i u b e c k a. 

Podróże artystyczne Jana Chrystiana Kamzetzera (1776-1777; 1780-1782) architekta w służbie króla Stanisława Augusta Ponia­
towskiego, Warszawa 2003. nr kat. 65; por. T. M i k o c k i, A la recherche de Part antiąue les voyageurs polonais en Italie dans les 
annees 1750-1830 [ A r c h i w u m F i lo log iczne K N o K A P A N X L I I ] , Warszawa 1988, s. 59. 

Akware l a , K r a k ó w , M u z e u m Czar torysk ich przy M N K , nr inw. X V Rr 199 - M i k o c k i, A la recherche..., s. 36 i il. 2. 
101 R y s u n e k w M N W . ibidem, s. 37 i przyp. 41 . 
102 M o d e l taki w y k o n a ł na przyk ład C . M a y . W . H e l m b e r g e r , V. K o c k e l , Rom iiber die Alpen tragen. Fiirsten sammeln 

antike Architektur. Die Aschaffenburger Korkmodelle mit einem Bestandkatalog, Landshut 1993, nr kat. 39 (s. 2 8 7 - 2 8 9 ) . 
103 C . S m i t h S a u m a r e z , The Building of Castle Howard. Boston 1990, s. 170 i n. 
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zydencji w Castle Howard (w tym samym czasie wznoszono tam tzw. Świątynię Czterech Wiatrów, wzoro­
waną na palladiańskiej Villa Rotonda). Wśród projektów przedstawionych przez Hawksmoore'a znalazła się 
budowla na planie koła, wzniesiona na prostopadłościennym cokole, wzorowana na grobowcu Cecylii Me-
telli104. D o realizacji wybrano ostatecznie projekt upodobniający mauzoleum w Castle Howard do słynnej 
świątyni Westy w Tivol i '° \ Ten epizod z historii architektury angielskiej uznać wypada za pierwszą w dzie­
jach nowożytnych próbę wykorzystania wzoru dostarczonego przez grobowiec Cecylii Metelli przy projek­
towaniu grobowca rodowego. Mauzoleum Lorda Carlisle miało stanąć w rozległym parku, jest to więc także 
zapewne pierwsza próba zaadaptowania tego wzoru w sztuce ogrodowej. 

W 1774 r. August Fryderyk Moszyński napisał Rozprawę o ogrodownictwie angielskim106. Myśli w niej 
zawarte czerpał głównie z francuskiego przekładu pracy Thomasa Whately'ego Observations on the Modem 
Gardening (1771)'07. „Położenie miejsca, czyli terenu, nie może być gorsze niźli wtedy, kiedy jest jednostaj­
ne"108 - te słowa Moszyńskiego dotykały problemu, który był szczególnie bliski właścicielom i projektan­
tom ogrodów w stylu angielskim w Warszawie i je j okolicach. „Okolice Warszawy nie mają wcale rozma­
itości, oprócz wzgórza, na którem stoi samo miasto od strony rzeki - pisał w 1784 r. Zug109 - wzgórza 
rozciągającego się na północ aż do Młocin, a na południe aż do Wilanowa. Miasto to otoczone jest samemi 
tylko nieprzejrzanemi równinami, gdzie zaledwie małe tylko wzgórki zdarza się napotkać. Nie znamy tutaj, 
co to są okolice romantyczne, a i te, któreby tak nazwać można, sztuka utworzyła. Dlatego też wzgórza, 
o których mówiliśmy, ciągnące się kręto ku wschodowi na przestrzeni kilku mil niemieckich, przez swoje 
piękne położenie od strony Wisły, zachęciły właścicieli miejscowych do zabudowania pod panowaniem 
teraźniejszego króla pomieszkań i ożywienia pochyłości rozmaitemi ogrodami". Proponowane przez Mo­
szyńskiego sposoby projektowania ogrodu wykorzystywały zdobycze angielskiej sztuki ogrodowej. Jego 
Rozprawa skierowana była do właścicieli posiadłości na skarpie"0, a dedykowana samemu królowi Stani­
sławowi Augustowi Poniatowskiemu, który rozpoczynał wówczas wznoszenie letniej rezydencji w Łazien­
kach. Choć dzieło Moszyńskiego doczekało się wydania drukiem dopiero w X X w., to oczywisty wydaje się 
wpływ, jaki wywarło ono na współczesnych autorowi twórców ogrodów w Warszawie i je j okolicach1". 

W prezentowanym przez Moszyńskiego wyimaginowanym ogrodzie wiele jest tematów mitologicz­
nych i ukrytych znaczeń. Szczególne miejsce zajmują w nim pamiątki dawnej świetności świata starożytne­
go. Refleksję budzić miały między innymi ruiny akweduktu. Monument Clelii, Pola Elizejskie i ruiny świą­
tyni Merkurego („Trzy kolumny porządku doryckiego do jednej trzeciej wysokości w ziemię zapadłe 
podtrzymują kawałek belkowania i frontonu, w którym dostrzec można resztki reliefu przedstawiającego 
dzieje Merkurego i Hersji""2). W wizji ogrodu Moszyńskiego było też miejsce, gdzie „widzi się liczne 
wykopaliska, robione po to, iżby wydobyć z ziemi starożytne szczątki; urządzono tu kilka miejsc nadają­
cych się do poszukiwań, gdzie ciekawe fragmenty umyślnie zakopane służą ku rozbudzeniu ciekawości 
tych, którzy zechcą zabawić się tym podstępem, sprawiającym, iż ruina jeszcze prawdziwszą się zdaje""3 . 
W tej atmosferze archeologicznej naiwności znalazł Moszyński miejsce także na zabytki rzymskiej archi­
tektury sepulkralnej: „Idąc wzdłuż żywopłotu z południa ku północy, spostrzega się położone wzdłuż wiel­
kiej drogi rozmaite ruiny starożytnych budowli, naśladujące te, które znajdują się na Via Appia oraz takie, 
jak piramida Gaiusa Cestiusa, grobowiec Metelli, grobowiec Wergiliusza, Kuriacjuszy. Niektóre zwracają 
się ku parkowi albo służą za zamknięcie perspektyw parku""4. 

104 Ibidem. 
105 Ibidem. 
106 A .F . M o s z y ń s k i , Essay sur Ie jard inage anglois , Varsov ie 1774 (rkps). Oryg ina ł dz ie ła wraz z po l sk im przek ładem 

opracowała i przygotowała do druku A . M o r a w i ń s k a , Augusta Fryderyka Moszyńskiego rozprawa o ogrodownictwie angiel­
skim 1774 [Teksty Ź r ó d ł o w e d o D z i e j ó w Teorii Sztuki IS P A N X X I V ] , W r o c ł a w 1977. 

107 M o r a w i ń s k a , op. cit., s. 38. 
108 Ibidem, s. 81. 
" " ' Z u g , op. cit., s. 394. 
110 „P lan studiów, który tu daje - pisał M o s z y ń s k i - sporządzony jest dla terenu, którego część po ł o żona jest na wzgórzu , 

część na obszarze mn ie j w y n i o s ł y m , pomiędzy zboczami pagórków i do l inami , z j ak im i spo tykamy się w większośc i oko l i c nad 
Wis łą , j a k z j edne j strony Bielany, z drugiej M o k o t ó w " . M o r a w i ń s k a . op. cit., s. 84. 

111 O genezie rozprawy M o s z y ń s k i e g o i j e j recepcji w Polsce obszernie: ibidem, s. 3 7 - 8 0 . 
112 Ibidem, s. 115. 
113 Ibidem. 
'"Ibidem, s. 113. 
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Merlini, architekt współdecydujący wraz ze Stanisławem Augustem Poniatowskim o kształcie archi­
tektonicznym rezydencji na Zamku Królewskim, w Ujazdowie i w Łaz ienkach" \ musiał niewątpliwie ze­
tknąć się z dedykowaną królowi Rozprawą o ogrodownictwie angielskim. Z pomysłów Moszyńskiego tam 
zawartych obficie korzystał Zug, projektując ogrody sentymentalne, np. w Arkadi i"6 . Wydaje się, że niektó­
re rady Moszyńskiego, skierowane przecież bezpośrednio do właścicieli i projektantów ogrodów na skarpie, 
zostały zrealizowane przez Merliniego przy projektowaniu Królikarni; zarówno te ogólne, dotyczące zasad 
komponowania ogrodu, jak i szczegółowe, czego wyrazem stała się kuchnia nawiązująca swym wyglądem 
do grobowca Cecylii Metelli. 

Zgodnie ze współczesną klasyfikacją kompozycj i założeń w stylu angielskim"7 , ogród w Królikarni 
(podobnie jak większość ogrodów Skarpy Warszawskiej"8 ) należałoby zaliczyć do grupy parków „arkadyj­
skich", reprezentujących formy przejściowe między kompozycjami geometrycznymi a swobodnymi. Parki 
arkadyjskie stanowiły realizację inspirowanej XVI I I -wiecznymi prądami literackimi wizji mitu arkadyjskie-
g o m , narzucającej tworzenie atmosfery szczęścia, miłości, tragedii śmierci i przemijania. Atmosferę tę 
uzyskiwano dzięki projektowaniu krajobrazów integralnie powiązanych z najbliższą okolicą, nacechowa­
nych malowniczością, spokojem, rozmarzeniem i sielankowością, w których pamiątki architektury i rzeźby 
klasycznej służyć miały kontemplacji tajemnicy przemijania120. Praktyka ogrodnicza znacznie rozszerzyła, 
zresztą nie tylko w Polsce, znaczenie tego rodzaju budowli. Moszyński pisał: „budowle takie są niezbędne 
w każdego rodzaju ogrodzie, pomagają urozmaicić krajobraz, dają przyjemność oku, zajęcie umysłowi, 
służą za schronienie i są nawet użyteczne"121. 

Niewiele wiadomo o budowlach ogrodowych zdobiących Królikarnię w czasach Tomatisa. Zarówno 
Zug, jak i autorzy przekazów XIX -w iecznych wymieniali , oprócz pałacu, jedynie kuchnię „na kształt Ce­
cylii Metelli". Należy przypuszczać, że tylko ta budowla „ogrodowa" miała, obok pałacu, znaczniejsze 
walory artystyczne. Źródła wymieniają także obecność altany122, zaś z archiwaliów XIX-wiecznych dowia­
dujemy się o istnieniu w ogrodzie „domku drewnianego pustelnią zwanego, korą obitego"123 oraz „domku 
z gliny lepionej"124, pokrytego słomianym dachem - obu zrujnowanych125. 

Rozprawę Moszyńskiego wypada uznać za najbardziej prawdopodobne źródło, za pośrednictwem któ­
rego dotarła do tworzącego w Polsce Merliniego myśl o wykorzystaniu tego antycznego pierwowzoru. 
Zarówno przetwarzający palladiariskie wzory pałac w Królikarni, jak i bliska antycznemu pierwowzorowi 
kuchnia-grobowiec, odpowiadały z pewnością gustowi Włocha Tomatisa. Nie daje to oczywiście odpowie­
dzi na pytanie, dlaczego spośród wielu proponowanych przez Moszyńskiego budowli wzorowanych na ar­
chitekturze antycznej, wybór padł właśnie na grobowiec Cecylii Metelli126. 

Odpowiedzi szukać należy być może w atmosferze intelektualnej okresu panowania Stanisława Augu­
sta Poniatowskiego. Architektura klasycyzmu, oparta na zasadach logiki, rytmu i harmonii, znalazła zrozu-

1,5 T a t a r k i e w i c z , Dominik Merlini.... s. 5 - 1 2 . O archi tektonicznych za interesowaniach Stanis ława Augusta oraz w p ł y ­
w ie estetycznych upodobań króla na tworzących dla n iego archi tektów obszernie : M . K w i a t k o w s k i , Stanisław August. Król-
-architekt, W r o c ł a w 1983. O tzw. stylu Stanis ława Augus ta : T .S. J a r o s z e w s k i , Wokół stylu Stanisława Augusta, [w:] Klasycyzm 
i klasycyzmy. Materiały Sesj i S towarzyszen ia H i s to ryków Sztuki . Warszawa , l istopad 1991, W a r s z a w a 1994, s. 4 5 - 6 1 . 

116 M o r a w i ń s k a , op. cit., s. 78. 
117 J . B o g d a n o w s k i , Problemy genezy i systematyki polskiej sztuki ogrodowej, [w: ] Architektura rezydencjonalna histo­

rycznej Małopolski. Materiały S towarzyszen ia H i s t o r y k ó w Sztuk i , Łańcut 1975, Łańcut 1982, s. 19^t7; por. hasło: Angielski styl, 
[w:] M . S i e w n i a k , A . M i t k o w s k a , Tezaurus sztuki ogrodowej, Warszawa 1998, s. 22 i n. 

118 M o r a w i ń s k a , op. cit., s. 4 2 i n. 
119 Inspiracje l iterackie twórców angie lsk ie j sztuki o g r o d o w e j o m a w i a obszernie M o r a w i ń s k a , op. cit., s. 1 5 - 3 6 ; por. 

E. P a n o f s k y , Et in Arcadia ego. Poussin and the Elegiac Tradition, [w: ] i d e m . Meaning in the Visual Arts, Garden C i ty 1957 
( w po l sk im t łumaczeniu A . Moraw ińsk i e j : E. P a n o f s k y , Studia z historii sztuki, Warszawa 1971, s. 3 2 4 - 3 4 2 ) . 

120 Por. hasła: Arkadyjski mit i Arkadyjski park, [w:] S i e w n i a k , M i t k o w s k a, op. cit., s. 29 i n. O funkc j i ruin w sztuce 
i literaturze: G . K r ó l i k i e w i c z , Terytorium ruin. Ruina jako obraz i temat romantyczny, K r a k ó w 1993. 

121 M o r a w i ń s k a , op. cit., s. 94. 
122 A G A D , A R N , sygn. 800, Regestr kup ionego materiału d o altanki i g w o ź d z i , Kró l ikarn ią in A n n o 1785. 
123 O p i s budowl i w Król ikarni . . . 
124 Ibidem. 
125 Cha ty wie j sk ie na leża ły d o t y p o w y c h budowl i , w j a k i e w y p o s a ż a n o ogrody w stylu angie lsk im, aby nadać im sielską 

atmosferę: M o r a w i ń s k a , op. cit., s. 41. 
126 War to nadmien ić , ż Pal ladio , choć znane są j e g o rysunki przedstawia jące r zymsk ie budowle grobowe , nie w y k a z y w a ł 

za interesowania g r o b o w c e m C . Mete l l i - H. S p i e l m a n n , Andrea Palladio und die Antike. Untersuchung und Katalog der 
Zeichnungen aus seinem Nachla/i [Kunstwissenschaf t l i che Studien, Band X X X V I I ] . M i i n c h e n - B e r l i n 1966, s. 9 3 - 9 5 . 
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mienie wśród ludzi wykształconych i majętnych127. Od 1780 r. klasycyzm stał się nurtem dominującym 
w architekturze polskiej. Naśladowanie antyku wyrażało się najczęściej przejmowaniem wybranych moty­
wów dekoracyjnych czy portyków kolumnowych, rzadziej kopiowaniem gotowych rozwiązań128. Działający 
w Polsce architekci najchętniej odwoływali się do architektury rzymskiej, zwłaszcza Panteonu'29. O niezwy­
kłej wprost popularności tej antycznej świątyni w Polsce schyłku XVIII i początku XIX w., przekonuje 
liczba adaptacji w architekturze sakralnej. Z najbardziej znanych wymienić należy zbór ewangelicko-augs-
burski w Warszawie wzniesiony według projektu Zuga oraz kościoły zaprojektowane przez Aignera w Pu­
ławach131 i Warszawie132. Wspomnieć także trzeba niezrealizowane projekty Świątyni Opatrzności Bożej133, 
przygotowane dla króla Stanisława Augusta Poniatowskiego przez architektów z jego otoczenia, przechowy­
wane obecnie w Gabinecie Rycin Biblioteki Uniwersyteckiej w Warszawie. Równie chętnie jak w architek­
turze miejskiej, czerpano z antyku w architekturze ogrodowej. W parkach sentymentalnych, ze względu na 
bogactwo swej symboliki, szczególnie ważną rolę pełniły ruiny. W Anglii, ojczyźnie parków krajobrazo­
wych, dość wcześnie zaniechano wznoszenia ruin antycznych na korzyść gotyckich'34. W Polsce, w której 
wyznanie katolickie pozostawało oficjalną religią państwową, wystrzegano się stawiania tego rodzaju bu­
dowli. Moszyński pisał: „Anglicy wznoszą też budowle, które właściwe są tylko ich krajowi, w którym 
reforma obróciła wniwecz wiele gotyckich kościołów i opactw, byłyby one bardzo nie na miejscu w naszych 
ogrodach"135. Izabela Czartoryska, której poglądy estetyczne136 były wypadkową fascynacji Naturą, twór­
czością francuskiego poety Jacques'a Delille'a i prowadzoną z nim korespondencją'37, a także poznaną 
w podróżach „gotycką" kulturą Anglii i Szkocji (połączonych z patriotyczną egzaltacją138), w 1816 r. zajęła 
odmienne od Moszyńskiego stanowisko. „Styl gotycki - pisała139 - ma zawsze dla mnie wiele uroku, zresztą 
uważam, że najlepiej odpowiada boskości. Antyk jest piękny, lecz nie daje możności skupienia się, nie 
napawa pobożnością, ani ślepą wiarą, która zbliża człowieka do Stwórcy". Zanim Czartoryska wypowie­
działa te słowa uwielbienia dla gotyku, kilkanaście lat wcześniej zleciła Aignerowi sporządzenie projektu 
Świątyni Sybilli w Puławach na wzór słynnego dzieła architektury antycznej - tzw. Świątyni Westy w Ti-
voli140. W Arkadii Heleny Radziwiłłowej dopiero w latach dziewięćdziesiątych XVIII w. wzniesiono wśród 
antykizujących budowli i starożytnych rzeźb Domek Gotycki141. 

Zarówno Czartoryska, jak i Radziwiłłowa należały do kobiecych lóż adopcyjnych142. Wolnomularzami 
byli też m.in. król, Moszyński, Zug i uczeń Merliniego - Jakub Kubicki. Masoni uważali ogrodnictwo 

127 T .S . J a r o s z e w s k i , Od klasycyzmu do nowoczesności. O architekturze polskiej XVIII i XIX wieku. Warszawa 1996. 
s. 9 - 1 5 . 

128 Ibidem, s. 10. 
125 M . F a b i a ń s k i , Panteon jako źródło motywów architektonicznych w sztuce europejskiej XV-XVIII w., „Fol ia Historiae 

Art iura" , 20, 1984, s. 95 i n.; T.S. J a r o s z e w s k i , Chrystian PiotrAigner. Architekt warszawskiego klasycyzmu. Warszawa 1970, 
s. 131, 243. 

130 K w i a t k o w s k i , Szymon Bogumił Zug..., s. 159 i n. Ostatnio: R . M . K u n k e l , Plan miasta Warszawy punkt centralny. 
[w:] Historyczne centrum Warszawy. Urbanistyka, architektura, problemy konserwatorskie. Mater ia ły sesji naukowej , Warszawa 
2 3 - 2 4 ma ja 1996 [Bib l io teka Towarzys twa Op iek i nad Zaby tkami ] , red. B. W i e r z b i c k a . Warszawa 1998, s . 1 0 0 - 1 0 5 - autor 
przec iwstawia się o p i n i o m o w p ł y w i e Panteonu na warszawską świątynię ewangel icką. 

1,1 J a r o s z e w s k i , Chrystian Piotr Aigner..., s. 128 i n. 
132 Ibidem, s. 236 i n. 
133 Ibidem, s. 243 ; Stanisławowskie projekty Świątyni Opatrzności. Ka ta log wys tawy . Warszawa 1998 (wstęp: M . K w i a t ­

k o w s k i ) . 
134 M o r a w i ń s k a , op. cii., s. 2 4 - 2 6 . 
135 Ibidem, s. 93 i n. 
136 Dog łębne studium osobowośc i ks iężnej w y s z ł o spod pióra A . A l e k s a n d r o w i c z , Izabela Czartoryska. Polskość i eu­

ropejskość, Lub l in 1998. 
137 O twórczośc i De l i l l e ' a i j e j recepcji w Polsce: ibidem, s. 2 9 - 7 9 . 
138 Por. uwagi wstępne w pracy A leksandrowicz : ibidem, s. 7 - 2 8 . 
139 [. C z a r t o r y s k a , Dyliżansem przez Śląsk. Dziennik podróży do Cieplic w roku 1816. t łum. i red. J . B u j a ń s k a . 

W r o c ł a w 1968, s. 116. 
1411 T . S . J a r o s z e w s k i , Puławy w okresie klasycyzmu [Teka Konserwatorska, z. 5] , Pu ławy 1962, s. 7 3 - 7 5 ; Z . Ż y g u 1 s k i , 

Dzieje zbiorów Puławskich (Świątynia Sybilli i Dom gotycki) [Rozprawy i sprawozdania M u z e u m N a r o d o w e g o w Krakow ie ] , 
K r a k ó w 1962. 

141 W . P i w k o w s k i. Et in Arcadia ego. Program Arkadii nieborowskiej na przełomie XVIII/XIX wieku i dzisiaj, „ R o c z n i k 
M u z e u m Narodowego w Warszawie" , 31, 1987. s. 103. 

142 S v i r i d a, W poszukiwaniu ukrytych znaczeń. Park naturalny XVIII stulecia a wolnomularstwo, „ A r s Regia" , 1993, z. 2, 
s. 10: e a d e m , Sady veka filosofem v Pol'śe, M o s k v a 1994. s. 124 -150 . 
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i wolnomularstwo za „sztuki królewskie"143. Projektantów parków wywodzili z rodu Adama - założyciela 
pierwszego ogrodu. Z wizją ogrodu szczególnie blisko związany był rytuał lóż kobiecych. Masońskie obrzę­
dy nawiązywały do kultu witalnych sił natury, idei narodzin i następstwa pokoleń144. Głoszonej przez wol-
nomularzy zasadzie „braterskiej przyjaźni" odpowiadały liczne świątynie i monumenty poświęcone Przy­
jaźni czy Przyjaciołom w parkach krajobrazowych. Nie mamy informacji, czy Tomatis był wolnomularzem, 
choć jest to bardzo prawdopodobne. W tym kontekście łatwiej zrozumiemy, dlaczego pałacowi w Królikarni 
nadano formy architektury palladiańskiej, szczególnie często występujące w parkach zakładanych przez 
Anglików. Palladianizm przeniknięty duchem matematyki i platońską ideą piękna145 w pełni odpowiadał 
ideałom masonów. Grota - stały motyw parku naturalnego (Arkadia, Zofiówka, Na Książęcem) związany 
z wolnomularskim obrzędem wtajemniczenia - wybudowana została także w Królikarni i połączona pod­
ziemnymi korytarzami z pałacem i budynkiem kuchni14'1. Także grobowce, często wznoszone w ogrodach, 
reprezentują bogatą symbolikę wolnomularską. Dzięki urządzanym w parkach Polom Elizejskim i grobowcom, 
masoni uczyli się przezwyciężać strach przed śmiercią i pamiętać o tym, że śmierć i życie istniały i zawsze 
będą istnieć obok siebie147. Zaproponowana przez Moszyńskiego ogrodowa wizja Via Appia ułatwiała pro­
jektantom wybór odpowiedniej formy grobowca. Radziwiłłowa urządziła w Arkadii nie tylko Pola Elizej­
skie, ale także kazała wznieść Grobowiec Złudzeń, w którym umieściła prochy trzech zmarłych przedwcze­
śnie córek148. 

Powyższe rozważania nie mają na celu narzucenia interpretacji wzniesionych w Królikarni budowli 
jako realizacji ideałów wolnomularskich. Przedstawić miały jedynie złożoność i głębię idei wyznawanych 
przez ludzi oświecenia, które niewątpliwie zostały odzwierciedlone w programie zespołu pałacowo-ogrodowe-
go Królikarni. W tym też kontekście, nie zaś prostą chęcią wzniesienia budowli odzianej w modny kostium 
antyczny, interpretować należy obecność w Królikarni budowli wzorowanej na grobowcu Cecylii Metelli. 

INNE BUDOWLE WZOROWANE NA GROBOWCU CECYLII METELLI W POLSCE 

Kuchnia w Królikarni wywarła duży wpływ zarówno na środowisko warszawskich architektów, jak 
i na późniejszą twórczość samego Merliniego. Już w latach osiemdziesiątych pojawiły się projekty architek­
toniczne wyraźnie inspirowane tą budowlą. Chcąc wyodrębnić owe projekty i realizacje, trzeba przyjąć, że 
w sposób wyraźny nawiązywały swą architekturą bądź do wyglądu kuchni w Królikarni, bądź do samego 
antycznego oryginału, którego najbardziej rozpoznawalnymi cechami były: założenie na planie koła, fryz 
bukranionowo-girlandowy przebiegający dokoła budowli poniżej gzymsu oraz pokrywające elewację bloki 
trawertynu, możliwe do zastąpienia przez boniowanie. Istnieje wiele budowli antycznych na planie koła, 
wiele budowli ozdobiono też w starożytności fryzem bukranionowo-girlandowym149. Dopiero występowanie 
wszystkich wymienionych wyżej elementów pozwala, jak się wydaje, na stwierdzenie zależności między 
nowożytną budowlą a antycznym oryginałem. Dlatego na przykład zaprojektowaną przez Zuga studnię Na 
Tłomackiem150 w Warszawie (U. 16), wzniesioną wprawdzie na planie koła i boniowaną, ale pozbawioną 
charakterystycznego fryzu i odznaczającą się zbyt wydłużonymi w stosunku do antycznego oryginału pro­
porcjami, uznać należy za dzieło bardzo luźno związane z architekturą grobowca Cecylii Metelli. 

W latach osiemdziesiątych XVIII w. Dominik Merlini zatrudniony został przez Jerzego Michała Mniszcha 
przy przebudowie pałacu w Dęblinie111, otoczonego parkiem krajobrazowym zaprojektowanym przez Jana 

143 E a d e m , W poszukiwaniu..., s. 12. 
144 Por. ibidem, s. 22. 
145 Ibidem, s. 24. 
146 K w i a t k o w s k i , Dzieje..., s. 68. 
147 S v i r i d a , W poszukiwaniu..., s. 35 i n. 
148 P i w k o w s k i , Et in Arcadia..., s. 118. H. R a d z i w i ł ł o w a , Opis Arkadii skreślony przez założycielkę, „ A l b u m L i te ­

rack i" , 1, 1848, s. 154. Jest to przekład rzadkiego druku, w y d a n e g o w stu egzemplarzach w Berl inie w 1800 r. (tytuł oryginału Le 
Guide d'Arcadie). 

149 Por. A . E . N a p p . Bukranion und Guirlande. Beitrdge zur Entwicklungsgeschichte der hellenistischen und romischen 
Dekoralionskunst, Wer the im am Main 1933. 

J . P u t k o w s k a , Tłumackie i inne warszawskie inwestycje Karola Szultza, bankiera i przedsiębiorcy budowlanego, 
„Kwarta ln ik Archi tektury i Urban is tyk i " , 42 , 1997. z. 4, s. 2 7 1 - 3 0 8 . 

151 T a t a r k i e w i c z , Ogrodnik Merlini..., s. 152. 
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16. J . Hempel . Widok officyny y Oberży pod znakiem Orla Białego na Tłomackiem, rycina (neg. IS P A N ) 

Chr i s t i ana S c h u c h a " 2 . W z n i ó s ł t am p a w i l o n o g r o d o w y na w y s p i e , z w a n y „ Ś w i ą t y n i ą Wspomnień" 1 " ' 3 ( i l . 17). 
J e g o archi tektura p o ł ą c z y ł a e l e m e n t y znane z trzech r z y m s k i c h dz ie ł : g r o b o w c a C e c y l i i Mete l l i , Pan teonu 
i Ł u k u K o n s t a n t y n a . B o n i o w a n y b u d y n e k z a p r o j e k t o w a ł Mer l i n i na rzuc ie ko ła z n i e w i e l k ą s i onką przys ta ­
w i o n ą z ty łu . D o środka p a w i l o n u p r o w a d z i ł y u m i e s z c z o n e z trzech stron o z d o b n e , d w u k o l u m n o w e por tyk i , 
p o n a d k t ó r y m i u s y t u o w a ł architekt d o ś w i e t l a j ą c e wnęt rze pó łko l i s t e okna . C a ł o ś ć b u d o w l i u j e j z w i e ń c z e n i a 
ob ieg ł f r y z b u k r a n i o n o w o - g i r l a n d o w y . „ Ś w i ą t y n i a W s p o m n i e ń " nakry ta zos ta ła n iską k o p u ł ą ze s terczyną . 
P ł a s k o r z e ź b y p r zeds taw ia j ące postac ie W i k t o r i i , u m i e s z c z o n e p o n a d s c h e m a t y c z n i e z a z n a c z o n y m ł u k i e m 
na e l e w a c j i w częśc i p a w i l o n u w y b u d o w a n e j na p lan ie prostokąta , n a w i ą z y w a ć m i a ł y d o archi tektury r z y m ­
sk ich ł u k ó w t r iumfa lnych . R e l i e f , z n a j d u j ą c y się z b o k u tej częśc i b u d o w l i , p rzeds tawia ł scenę o f iary będącą 
b l i ską a n t y c z n e m u o r y g i n a ł o w i k o p i ą j e d n e g o ze s ł y n n y c h tond h a d r i a n o w s k i c h w m u r o w a n y c h w Ł u k 
K o n s t a n t y n a w R z y m i e ' 1 4 , u k a z u j ą c e g o scenę sk ładan ia o f i a ry H e r k u l e s o w i . Pos tać p o g a ń s k i e g o b o g a p o m i ­
n ięto w re l ie f ie z d o b i ą c y m dęb l i ń sk i p a w i l o n , zaś ca łą scenę w p i s a n o w pros tokątne po le . B u d o w l a z D ę ­
b l ina w pełn i u k a z u j e m i s t r z o s t w o M e r l i n i e g o , który, p o d o b n i e j a k w K r ó l i k a r n i , w t w ó r c z y s p o s ó b w y k o ­
rzysta ł w z o r y dos ta rczone przez architekturę an tyczną . 

T w ó r c z e p o w i ą z a n i e e l e m e n t ó w zaczerpn ię tych z Panteonu i g r o b o w c a C e c y l i i Mete l l i z a u w a ż y ć m o ż n a 
także w Projekcie kościoła na planie koła z dwoma portykami i kopułą155 ( 1 7 8 6 ? ) , autors twa J a k u b a K u b i c ­
k i e g o ( i l . 18). P ro jek t ten, n i g d y n i e z rea l i z owany , na l e ży d o d u ż e j grupy p r z e c h o w y w a n y c h w G a b i n e c i e 
R y c i n B U W r y s u n k ó w , z w i ą z a n y c h z z a m i a r e m S tan i s ł awa A u g u s t a P o n i a t o w s k i e g o w z n i e s i e n i a w U j a z d o -
w i e Ś w i ą t y n i Opa t r znośc i . S t a n o w i on in teresu jący p r z y k ł a d p r ó b y w y k o r z y s t a n i a w z o r ó w dos ta rczonych 

152 A . G r u s z e c k i , Dęblin, [w:] Katalog zabytków sztuki w Polsce, l. X , z. 21, Warszawa 1967. s. 7. 
m Ibidem. 
154 O tondach hadr ianowskich obszernie: E. E v e r s. Les portraits d'Hadrien. Typologie et ateliers. Bruxel les 1994, s. 6 3 - 7 1 ; 

B o a l w r i g h t . op. cii., s. 190 -202 . 
155 Gabinet Ryc in B U W . Zb. Król . T. 193 nr 32 (rzut tego projektu: Zb. Król . T. 193 nr 25). 
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17. Dęblin, pawilon zwany „Świątynią Wspomnień" 
Stan sprzed 1939 (IS PAN) 
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18. J. Kubicki. Projekt kościoła na planie kola z dwoma portykami i kopulą, 1786? 
(Gabinet Rycin BUW, Zb. Król. T. 193 nr 32). Fot. Pracownia reprograficzna BUW 
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19. Warszawa, W o d o z b i ó r w Łaz ienkach Kró lewsk ich . 
Fotograf ia z lat 1 9 1 5 - 1 9 1 8 (IS P A N ) 

przez zabytek antycznej architektury grobowej w nowożytnej budowli sakralnej. Wykonując projekt kościo­
ła ujazdowskiego, Kubicki czerpał z pomysłów zawartych w sporządzonych przez siebie wcześniej, również 
niezrealizowanych, projektach: przebudowy fasady kolegiaty św. Jana w Warszawie1""' (ok. 1783) oraz teatru 
w Łazienkach"7 (1784?) - obu łączących rozwiązania zaczerpnięte z architektury Panteonu i grobowca 
Cecylii Metelli. 

Ostatni158 i najbardziej oczywisty przykład nawiązania do architektury grobowca Cecylii Metelli w ar­
chitekturze okresu klasycyzmu reprezentuje, podobnie jak kuchnia w Królikarni i „Świątynia Wspomnień" 
w Dęblinie, grupę budowli ogrodowych. Wodozbiór Ogrodu Botanicznego Królewskiego Uniwersytetu 
Warszawskiego (w XVIII w. i obecnie znajdujący się na terenie Łazienek Królewskich) otrzymał w 1823 r. 
elewację upodobniającą go do grobowca z Via,Appia, zaprojektowaną przez Chrystiana Piotra Aignera139 

(il. 19). Dzieło to jest najwierniejsze antycznemu oryginałowi ze wszystkich wyżej wymienionych. Archi­
tekt wykorzystał przy jego projektowaniu istniejący budynek wodozbioru, wzniesiony w drugiej połowie 
XVIII w. na planie koła, z wewnętrznym dziedzińczykiem"'". Budowla Aignera ma boniowanie płytowe, 
dwukolumnowy portyk oraz - biegnący poniżej gzymsu wieńczącego - fryz bukranionowo-girlandowy. 

156 J . Kub i ck i , Projekt kolegiat}- św. Jana, elewacja od strony Wisły (projekt w zbiorach Gabinetu R y c i n B U W ) : K w i a t ­
k o w s k i , Stanisław August..., s. 169 i n. oraz il. 220. 

157 J . Kub i ck i , Projekt teatru w Łazienkach (projekt w zbiorach Gabinetu R y c i n B U W ) : ibidem, s. 189 oraz il. 242. 
158 Z a na jpóźn ie j szy polski przyk ład inspiracji g r o b o w c e m Cecy l i i Metel l i uznać trzeba neok lasycys tyczną kapl icę g r o b o w ą 

Sk i rmunt tów w M o t o d o w i e (pow. Droh i c zyn , B ia łoruś) , wzn ies ioną w latach 1905 -1908 wed ług projektu Tadeusza R o s t w o r o w ­
skiego. S z c z e g ó ł o w y opis i fotografia budowl i : A . i J . L e w k o w s c y , W . W a l c z a k , Zabytkowe cmentarze na Kresach Wschod­
nich Drugiej Rzeczypospolitej. Województwo poleskie na obszarze Republiki Białoruś [Cmentarze na d a w n y c h Kresach W s c h o d ­
nich Rzeczypospo l i t e j , t. III], Warszawa 2000. s. I 16 -117. 

159 J a r o s z e w s k i , Chrystian Piotr Aigner..., s. 218 i n. 
140 Ibidem. 
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20. H. Szp i l owsk i , Projekt przebudowy wodozbioru w Ogrodzie 
Botanicznym w Warszawie, 1822 (Gab inet R y c i n B U W , P. 186 nr 215) . 

Fot. Pracownia reprograf iczna B U W 

Zrealizowano wszystkie widoczne na projekcie elementy, z wyjątkiem reliefu, który miał być umieszczony 
ponad portykiem. 

Aigner nie był jedynym architektem, któremu powierzono wykonanie projektu przebudowy wodozbioru. 
Nie on też wpadł na pomysł upodobnienia budowli do grobowca Cecylii Metelli. W zbiorach Biblioteki 
Narodowej w Warszawie znajduje się wcześniejszy od aignerowskiego, anonimowy projekt161, na którym 
widnieje pawilon wodozbioru nakryty spłaszczoną kopułą, obwiedziony dokoła fryzem złożonym z girland 
i bukranionów. Jeszcze w 1822 r. projekt wodozbioru w Ogrodzie Botanicznym, upozorowanego na rzymski 
grobowiec, sporządził Hilary Szpilowski162. Projekt ten (il. 20) wyraźnie wzorowany jest na kuchni 
w Królikarni, której wygląd z początku XIX w. przekazała akwarela Majerskiego. Dwukolumnowy portyk 
wejściowy, którego kolumny mają kapitele doryckie, ozdobiono protomą zwierzęcą. Ponad portykiem na 
projekcie widnieje półkoliste okno. Elewacja pokryta jest pasowym boniowaniem. Po obu stronach portyku, 
analogicznie jak w Królikarni, chciał Szpilowski umieścić prostokątne płyty reliefowe, powtarzające rozpo­
wszechniony w sztuce antycznej motyw gryfów i kandelabru. Wodozbiór na projekcie Szpilowskiego zwień­
czony został fryzem bukranionowo-girlandowym oraz attyką upozorowaną na ruinę. Jedynym poważniej­
szym odstępstwem od wyglądu kuchni w Królikarni jest relief, który architekt planował usytuować poniżej 
półkolistego okna. 

Recepcja grobowca Cecylii Metelli w architekturze klasycystycznej w Polsce bierze początek w budo­
wie przez Dominika Merliniego kuchni w ogrodzie Tomatisa. Trzy najpełniejsze adaptacje antycznego pier­
wowzoru, a więc: budowlę w Królikarni, wodozbiór Ogrodu Botanicznego w Warszawie oraz „Świątynię 
Wspomnień" w Dęblinie, wzniesiono - zgodnie z myślą Moszyńskiego przejętą od angielskich teoretyków 
sztuki ogrodowej - jako budowle ogrodowe. Grobowiec Cecylii Metelli można zaliczyć, obok Panteonu, do 
dzieł antycznych najchętniej kopiowanych w architekturze polskiego klasycyzmu. 

61 B N Zb. Graf . A R 48 nr 1: ibidem, s. 219. 
62 Gab inet R y c i n B U W . P. 186 nr 215. 
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Zbiór starożytności stworzony przez Helenę i Michała Hieronima Radziwiłłów z Nieborowa był naj­
większym tego rodzaju w Polsce końca X V I I I i początku X I X w.161 Także najciekawszym, jeśli chodzi 
0 miejsce, jakie zajął antyk w programie założenia ogrodowego w Arkadii. Starożytne oryginały lub kopie 
1 imitacje zabytków antycznych zapełniały nie tylko słynny ogród Heleny Radziwił łowej i jego antykizujące 
budowle164, ale także zakupiony w 1773 r. pałac w Warszawie przy ul. Przechodniej"'1, nabyty rok później 
wraz z rozległymi dobrami pałac w Nieborowie166 oraz pałac w Królikarni pod Warszawą167. Starożytniczej 
kolekcji Radziwiłłów, obejmującej dzieła rzeźby, ceramiki, drobnej plastyki, numizmatyki i gliptyki168, to­
warzyszyły bogate zbiory nowożytnego malarstwa, grafiki i rzemiosła artystycznego169 oraz przeniesiona do 
Królikarni niezwykle cenna biblioteka, zawierająca m.in. opisy podróży po Włoszech, Grecji i Bliskim 
Wschodzie, książki z rycinami przedstawiającymi widoki starożytnej architektury i dzieł sztuki oraz ilustro­
wane przewodniki po europejskich galeriach i muzeach170. 

Pasję kolekcjonerską i zainteresowanie starożytnością wykazywał zarówno M. H. Radziwiłł, jak i jego 
żona, jednak trzon kolekcji starożytności tworzony był w Arkadii przez księżnę171, książę zaś gromadził 
przede wszystkim kolekcję dzieł sztuki nowożytnej, księgozbiór i zbiór numizmatyczny obejmujący m.in. 
ponad tysiąc monet i medali antycznych172. Znany jest też częściowo niewielki zbiór gemm M. H. Radziwił ła'", 
obejmujący być może oryginały antyczne. Zapewne przy pomocy żony wyposażał też książę w „antyki" 
pałace w Warszawie i Królikarni. 

W tym miejscu wypada zatrzymać się przy warszawskim pałacu, w którym jeszcze przed 1831 r . m 

umieszczono dość przypadkowy zbiór kopii i imitacji dzieł starożytnych. W „dolnych pokojach" ekspono­
wano m.in. odlewy gipsowe rzeźb: Fauna (trzy egzemplarze), Ariadny i biustu Apoll ina Belwederskiego, 
„5 figurek gipsowych popsutych" oraz grupę Satyra z Nimfą. Bachusa i Meleagra „z gliny wypalonej", 
a także „nimfę wychodzącą z kąpieli, z marmuru Carrara" i „przykładkę z alabastra, z głową meduzy". 
Zabytki antycznej gliptyki reprezentowane były przez kosztowny (90 złp.) zbiór „Potes de Souffre tirees de 
Pierres gravees par le plus famieux artiste de l'antiquite tant Grecsgue Romains, recueillies d'un amateur 
de Fart antiąue w 6 pudełkach a w każdym po 2 pudełka" oraz „Gemmę antiche 1 pudełko w siarce odlane 
- sztuk 60". Dolne pokoje zdobiły obrazy i ryciny, przedstawiające m.in. „Dolce Gemmę Antiche w czterech 

163 T. M i k o c k i , Collection de la princesse Radziwiłł. Les monuments antiąues et antiąuisants d'Arcadie et du chdteau de 
Nieborów [ A r c h i w u m Fi lo log iczne K N o K A P A N LI I ) . W r o c i a w 1995. s. 46. Ostatnio: Et in Arcadia ego. Muzeum księżny Heleny 
Radziwiłłowej. Ka ta log w y s t a w y w Świątyni D iany w Arkad i i . M a j - w r z e s i e ń 2001. red. T . M i k o c k i . W . P i w k o w s k i . War ­
szawa 2001. 

164 Ibidem, s. 7 - 3 3 . 
165 A P R N . rkps 138 (drugi egzemplarz : A G A D . A R N , sygn. 43) , Kata log przedmio tów sztuk p ięknych j a k o to: obrazy, rysun­

ki , ryc iny , architektura, moza ik i , miniatury, rzeźby, zna jdu jące się w pałacu w Warszawie p o pozostałości J . O . X . Radz iw i ł ł a w o ­
j e w o d y wi leńsk iego oszacowane przez A n t o n i e g o B lanka profesora malarstwa przy Kró l . War. Uniwersytec ie (1831) . 

" ' ' ' A P R N . rkps 140, Kata log przedmiotów sztuk p ięknych j a k o to: obrazy, rysunki , ryciny, architektury, moza ik i , miniatury 
i rzeźby zna jdu jące się w pałacu w Nieborowie i Arkadi i po pozostałości Jaśnie O ś w i e c o n e g o X i ę c i a w o j e w o d y wi leńsk iego 
oszacowane przez An ton iego B lanka profesora malarstwa przy Kró l . Warsz. Uniwersytec ie (1831) . 

A P R N , rkps 168 (drugi egzemplarz : A G A D , A R N , sygn. 805) , Kata log przedmio tów sztuk p ięknych j a k o to: obrazy, 
rysunki , ryciny, architektura, moza ik i , miniatury, rzeźby zna jdu jące się w pałacu Kró l ikarn ią z w a n y m po pozostałości J . O . X . R a ­
dz iwi ł ła w o j e w o d y wi leńsk iego oszacowany przez An ton iego B lanka profesora malarstwa przy Kró l . War. Uniwersytec ie (1831) . 

168 M i k o c k i , Collection..., passim. 
m Por. katalogi B lanka w y m i e n i o n e w przypisach 165 -167 . 
170 A P R N , rkps 153, Kata log książek w Król ikarni : A G A D . A R N , sygn. 803, Kata log książek w pałacu Król ikarni w brul ion 

przez J a h o ł k o w s k i e g o (1829) ; por. J . W e g n e r . Biblioteka nieborowska, . .Rocznik M u z e u m N a r o d o w e g o w Warszawie" . 5. 1960, 
s. 2 1 1 - 2 6 3 . 

171 M i k o c k i . Collection.... s. 7. 
172 W t ym 33 złote, 941 srebrnych i 80 brązowych : A G A D , A R N . sygn. 248, M o n e t y i medale ; Kata log m e d a l ó w z łotych 

i poz łacanych , s.a. W s z y s t k i e medale i monety starożytne sprzedano na l icytacj i , która odby ła się w 1834 r. W y k a z medal i i kosz ­
townośc i po śp. X i ę c i u M . H . R a d z i w i l l e w o j e w o d z i e w i l eńsk im pozosta łych, a nateraz w zachowaniu u O w i d z k i e g o mecenasa 
zna jdu jących się ( A G A D , A R N , sygn. 247) z 1838 r. nie o b e j m u j e j u ż numizmatyk i starożytnej. 

173 W y k a z medal i i kosztownośc i w y m i e n i a „ t łomoczek skórzany angielski z z a m e c z k i e m " , a w n im: „pierścień z loty z an­
tyk iem na granic ie" (z łp. 400) , „ takiż na k r w a w n i k u " (złp. 300) , „ takiż na karn io lu" (złp. 40) , „takiż na ka ledon ie " (złp. 60) , „takiż 
z margarytu" (zip. 100), „takiż. z że laza" (złp. 20), „antyk w pudełku z popiers iem A lexandra cesarza" (z łp. 200) i takiż wartości 
400 zł . 

174 K i e d y to B lank sporządzi ł s tosowny katalog: zob. przyp. 165. 
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tablicach - sztuk 200" i „sztuk 11 Bożków starożytnych z bronzu, i sztuk 4 kawałków branżowych ze 
starożytności". W pokojach pierwszego piętra znajdowały się „wielki wazon w formie starożytnej en Etrusąue 
z gliny wypalonej", dwa mniejsze „etruski" oraz „rysunek lubryką robiony ze statui Niobe". Część zgroma­
dzonych w pałacu odlewów gipsowych pochodziła być może z wyposażenia poprzedniego właściciela, skoro 
już w inwentarzu z 1774 r.175 wielokrotnie zanotowano obecność „sztuk czyli osóbek gibsowych". 

Kolekcja antyków Heleny z Przezdzieckich Radziwił łowej, gromadzona przez wiele lat drogą zakupów 
i otrzymywanych podarunków176, nie ma, z wyjątkiem słynnej głowy Niobe i dzieł rzymskiej sztuki sepul­
kralnej, zabytków wyższej jakości177. Wartość kolekcji należy jednak rozpatrywać w powiązaniu z progra­
mem parku w Arkadii178, którego właścicielką (po wielu skomplikowanych działaniach prawnych) została 
Radziwiłłowa179 w 1778 r. W przeciwieństwie bowiem do przede wszystkim dekoracyjnego charakteru „sta­
rożytności" zgromadzonych w pałacu warszawskim, dzieła sztuki antycznej i ich kopie umieszczone we 
wnętrzach budowli ogrodowych: Świątyni Diany, Przybytku Arcykapłana, Domu Gotyckiego czy Domku 
Szwajcarskiego oraz rozrzucone wśród dziko rosnącej roślinności i dekorujące „spinę" Cyrku, pełniły kon­
kretną funkcję symboliczną. Czynić miały wiarygodną starożytność miejsca, przypominać dawną wielkość 
Grecji i Italii, budzić refleksję nad przemijaniem180. Jednocześnie miejsce to, zamieszkiwane okresowo przez 
założycielkę11", miało stanowić dla niej, zgodnie z antyczną symboliką Arkadii182, krainę szczęścia. Idea 
życia zgodnego z Naturą, propagowana przez Izabelę Czartoryską183, znalazła w Helenie Radziwił łowej 
gorącą wyznawczynię. 

Historię kolekcji starożytności Radziwił łów z Nieborowa podzielić można na trzy etapy. Na pierwszy 
- trwający do 1831 r.184 - przypada ożywiona działalność kolekcjonerska i budowlana Heleny Radziwił ło­
wej w Arkadii, przerwana śmiercią księżnej w 1821 r., oraz tworzenie przez je j męża - Michała Hieronima 
Radziwiłła - kolekcji artystycznej i numizmatycznej oraz biblioteki w oparciu o rezydencje w Nieborowie, 
Warszawie i Królikarni. Etap drugi otwiera sporządzenie przez Antoniego Blanka w 1831 r. na zamówienie 
spadkobierców księcia katalogów dzieł sztuki zgromadzonych w radziwiłłowskich rezydencjach, które po­
stanowiono, przynajmniej częściowo, sprzedać185. Konsekwencją skomplikowanego, trwającego wiele lat 
postępowania spadkowego186 był podział kolekcji , częściowa je j wyprzedaż i oderwanie od miejsc pierwot­
nego przeznaczenia (większość marmurów z Arkadii przewieziono do Nieborowa187, pozostałe przedmioty 
i dzieła sztuki - do Nieborowa, Warszawy i Królikarni188). Zwieńczeniem niszczycielskiej dla kolekcji dzia­
łalności spadkobierców wojewody wileńskiego była sprzedaż Arkadii w 1869 r. oraz częściowa dekompo­
zycja i zniszczenie parku189. Trzeci etap, zapoczątkowany odkupieniem w 1893 r. Arkadii przez zafascyno­
wanego osobowością Heleny Radziwił łowej Michała Piotra Radziwiłła190, charakteryzuje się podejmowanymi 
przez kolejnych właścicieli Nieborowa próbami przy wrócenia Arkadii i kolekcji dawnej świetności. Etap ten 
zakończyła konfiskata dóbr radziwiłłowskich po II wojnie światowej i przewiezienie części zabytków an­
tycznych do Muzeum Narodowego w Warszawie191. 

175 A G A D , A R N , sygn. 797, Inwentarz pałacu m u r o w a n e g o w Warszawie na W i e l o p o l u w ul icy Przechodnia zwane j sy tuowa ­
nego. Jaśn ie O ś w i e c o n y c h X iążą t I c h m o ś c i ó w R a d z i w i ł ł ó w m i e c z n i k ó w W i e l k i e g o X i ę s t w a L i t ewsk iego dz iedz i cznego d. 22 J u l y 
1774 A n n o sporządzony. 

176 M i k o c k i , Collection..., s. 3 3 - 4 3 . 
177 Por. ibidem, s. 46. 
178 Ibidem. 
179 A . R y s z k i e w i c z , Radziwiłłowa z Przezdzieckich Helena, [w:] P S B . t. X X X , s. 390. 
180 M i k o c k i , Collection..., s. 46 . 
181 [ R a d z i w i ł ł ] , op. cit., passim. 
182 M i k o c k i , Collection.... s. 7. 
183 A l e k s a n d r o w i c z , op. cit., passim. 
184 Jest to rok śmierci M . H . Radz iw i ł ł a : L e s i ń s k a , Radziwiłł Michał Hieronim... 
185 A . B 1 a n k, Katalog galerii obrazów sławnych mistrzów z różnych szkół zebranych przez śp. Michała Hieronima księcia 

Radziwiłła wojewody wileńskiego teraz w Królikarni pod Warszawą wystawionych, ułożony i spisany w 1835 roku przez [--], 
Warszawa 1835, p rzedmowa. 

186 D o k u m e n t a c j a prawna postępowania spadkowego p r z e c h o w y w a n a jest w A G A D . A R N . 
187 M i k o c k i . Collection..., s. 44. 
188 A G A D , A R N , sygn. : 364, 806 ; A P R N , rkps: 129. 136. 142. 158. 
189 M i k o c k i , Collection..., s. 44 . 
190 Ibidem. 
m Ibidem. 


